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2. A d w o k a t  ł ó d z k i  m i s t r z e m  
t e n i s i s t ó w  Ło d z i .  Z okazji 
pierwszego ogólnopolskiego turnieju te­
nisowego adwokatów warto przypom­
nieć, że adw. Leon Kopczyński, członek 
Zespołu Adwokackiego Nr 12 w Łodzi, 
wygrał w 1977 r. mistrzostwo tenisowe 
Łodzi old boy’ów oraz tenisistów nie 
będących zawodnikami. Zwyciężył on w

finale tenisistę Dowhania 6:2,  6:4.  
W zawodach tych startowała rekordowa 
liczba 128 osób. W tych samych roz­
grywkach syn adw. L. Kopczyńskiego, 
Piotr Kopczyński, wygrał mistrzostwo 
juniorów Łodzi. Zwycięzcom składamy 
serdeczne gratulacje, życząc dalszych 
sukcesów.

adw. Juliusz Leszczyński

Izba opolska

W dniach 9—12 czerwca br. gościła 
w Poczdamie delegacja Opolskiej Izby 
Adwokackiej, biorąc udział w uro­
czystościach 25-lecia miejscowego Ko­
legium Adwokatów. W skład delegacji 
wchodzili: dziekan — adw. Jerzy Ja­
siński, I sekretarz POP przy Radzie 
Adwokackiej — adw, Janusz Filipo­
wicz oraz adw. adw. Leonard Olejnik 
i Zygmunt Szostak.

Delegacja brała udział zarówno w 
uroczystościach jubileuszowych jak i 
w innych imprezach zorganizowanych 
dla uczczenia jej pobytu.

Spotkanie przedstawicieli obu Izb w 
ramach uroczystości jubileuszowych 
stało się okazją do roboczego omówie­
nia wielu spraw, wynikających z wie­

loletniego współdziałania obu zaprzy­
jaźnionych korporacji, a wśród nich 
sprawy ustalenia na miesiąc kwiecień 
1979 r. terminu wspólnego sympozjum 
w Poczdamie oraz jego tematyki.

Delegacja Izby opolskiej zaprosiła 
przewodniczącego Kolegium Adwoka­
tów w Poczdamie adw. Joachima Zieg- 
nera oraz przedstawicieli Kolegium do 
wzięcia udziału w uroczystościach 
25-lecia Izby opolskiej, przypadające­
go w październiku 1978 r.

Udane spotkanie przedstawicieli obu 
Izb stanowiło dalszą okazję do pogłę­
bienia bardzo dobrze rozwijającej się 
współpracy pomiędzy zaprzyjaźnionymi 
organizacjami adwokackimi.

adw. J.J.

Izba poznańska

Klub Oficerów Rezerwy przy Radzie 
Adwokackiej w Poznaniu organizuje 
każdego roku rajdy i wycieczki człon­
ków Klubu szlakami walk lub do 
miejsc pamięci związanych z wielkimi 
dowódcami i szlakami zakończonych 
zwycięsko bitew żołnierzy Wojska 
Polskiego.

W dniach od 23 do 30 maja br. zor­
ganizowano wycieczkę na Węgry pod 
pomnik gen. Bema. W wycieczce wzięły 
udział 43 osoby, członkowie KOR z 
rodzinami. W czasie wycieczki odwie­
dzono Tarnów i zatrzymano się pod 
mauzoleum gen. Bema z jego szczątka­
mi. Tam też kol. adw. W. Knioła wy­

głosił prelekcję na temat życiorysu 
gen. Bema z uwzględnieniem jego dzia­
łalności wojskowej.

Drugim etapem wycieczki była Prze­
łęcz Dukielska, gdzie zwiedzano pa­
miątki i cmentarz poległych żołnierzy 
w walkach o ten rejon. Kol. adw. 
Jan Turski wygłosił referat o boha­
terskich walkach żołnierzy radzieckich 
i czeskich. Złożono następnie kwiaty 
na cmentarzu poległych.

W Budapeszcie wycieczka zwiedziła 
„poloniki”, których jest tam bardzo 
dużo, i złożyła kwiaty pod pomnikiem 
gen. Bema.
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Wycieczka na Węgry była realizacją 
planu Klubu Oficerów Rezerwy przy 
Radzie Adwokackiej w Poznaniu, zwią­
zanego z uroczystościami XXXV ro­
cznicy Ludowego Wojska Polskiego. 
Poprzednio Klub nasz zorganizował 
rajdy szlakiem I i II Armii Wojska 
Polskiego, ostatnią drogą gen. Karola

Świerczewskiego do Baligrodu, oraz 
szlakiem Armii Poznań. Najbliższe pla­
ny Klubu obejmują organizację wy­
cieczek do miejscowości Lenino oraz 
do Monte Casino i Narwiku.

adw. pik. rez. Zbigniew Leweeki

Izba rzeszowska

1. U r o c z y s t e  o d s ł o n i ę c i e  
t a b l i c y  p a m i ą t k o w e j .  Na 
wniosek ad. Kazimierza Gduli z Le­
żajska Zgromadzenie Delegatów Izby 
Rzeszowskiej uchwałą z dnia 26 kwie­
tnia 1974 r. zobowiązało Radę Adwo­
kacką do umieszczenia w budynku 
Rady tablicy pamiątkowej ku czci ad­
wokatów i aplikantów adwokackich 
poległych w walce z hitlerowskim na­
jeźdźcą oraz pomordowanych w obo­
zach zagłady i w miejscach straceń 
w latach 1939—1945.

Rada Adwokacka uchwałą z dnia 
24 lutego 1975 r. ustaliła następującą 
treść na tablicy:

„Pamięci adwokatów i aplikantów 
adwokackich Ziemi Rzeszowskiej 
poległych w walce z najeźdźcą hi­
tlerowskim, zamordowanym w obo­
zach zagłady i miejscach straceń 
1939—1945 — Rada Adwokacka w 
Rzeszowie. Rzeszów, dnia 26 kwiet­
nia 1975 .r.”

Tablicę tę wykonał w czynie społe­
cznym znany nestor polskich ludwisa- 
rzy w Przemyślu mistrz-artysta Jan 
Felczyński z Przemyśla, któremu Ra­
da specjalną uchwałą z dnia 16 maja 
1975 r. złożyła serdeczne podziękowa­
nie za bezinteresowane wykonanie tej 
tablicy z brązu. Jan Felczyński dał 
zarazem w ten sposób wyraz pięknej 
tradycji rzemiosła polskiego.

Po długich staraniach o uzyskanie 
zezwolenia na umieszczenie tej tab­
licy, w dniu 24 czerwca 1978 r. odby­
ło się uroczyste jej odsłonięcie na we­
wnętrznej ścianie lokalu Rady Adwo­

kackiej. Uroczystość otworzył dzie­
kan Rady Adwokackiej w Rzeszowie 
adw. Stanisław Rogoż, podkreślając w 
swym przemówieniu, że na ogólną li­
czbę 550 adwokatów wykonujących 
zawód na terenie Izby Adwokackiej 
w Rzeszowie zginęło w czasie okupa­
cji 357 adwokatów i aplikantów ad­
wokackich z rąk hitlerowskich na­
jeźdźców. Wśród tych adwokatów zna­
leźli się tacy wybitni przedstawiciele 
palestry polskiej, jak dr Stefan Ha- 
kalla, dr Witold Czarnek, dr Franci­
szek Rąb, dr Stanisław Więckowski, 
dr Józef Liwo (wszyscy z Rzeszowa', 
dr Adam Kropiński z Przemyśla, Kon­
rad Pordes, Bronisław Pryjda, Zyg­
munt Tewel (wszyscy z Dębicy), dr 
Jerzy Pietrzklewicz z Sanoka i in­
ni, a ponadto aplikanci: Jan Urzyń- 
ski, Stanisław Szczeklik, Ii. Grzęski, 
Adam Czubiński, Stanisław Kostrzew- 
ski (obaj z Przemyśla) i wielu, wielu 
innych, nie licząc znacznej liczby ad­
wokatów narodowości żydowskiej.

Zginęli, aby inni mogli żyć, a każdy 
z nich walczył o Polskę sprawiedli­
wości społecznej, o wolność naszej oj­
czyzny. Niech postawa tych członków 
palestry polskiej będzie wzorem po­
stępowania dla każdego patrioty! Ta­
kim też akcentem dziekan S. Rogoż 
zakończył swoje przemówienie, apelu­
jąc do zebranych, aby pamiętali o 
potrzebie składania przy każdej oka­
zji kwiatów w hołdzie tym, którzy nie 
doczekali wolności.

Zabierając w tej samej sprawie głos 
adw. Kazimierz Gdula, były członek


